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Ro do wód sło wa „lo gi sty ka” wska zu je na
sta ro żyt ną Gre cję. W ję zy ku sta ro grec kim
za kres zna cze nio wy te go ter mi nu za ry so -
wu ją ta kie okre śle nia, jak: lo gi sti kon (si ła
ro zu mu), lo gi sti ke (sztu ka kal ku lo wa nia), lo -
gos (sło wo, ro zum, li cze nie), lo gi sti kos
(ra cjo nal ny). W V wie ku przed Chr., w sta -
ro żyt nej Gre cji, lo gi sty ka by ła po cząt ko -
wo zwią za na ze sfe rą cy wil ną2. W kon tek -
ście ów cze snej, grec kiej ad mi ni stra cji,
fi nan sów i go spo dar ki, moż na ze tknąć się
z róż ny mi na zwa mi peł nio nych funk cji, jak:
lo gi stae, lo geu tai, eklo ge is, któ rym przy pi -
su je się okre ślo ne za kre sy obo wiąz ków
i re ali zo wa nych za dań.

Lo gi stae

Funk cje lo gi stae peł ni ły oso by wy bie ra -
ne w wy ni ku gło so wa nia (wska za nie rę -
ką), a w póź niej szym okre sie – w dro dze
lo so wa nia. Po cząt ko wo wy bie ra no 30 lo -
gi stae, a po tem tyl ko 10, któ rych wspie -
ra ło 10 eu thy ni (i ich 20 ase so rów), rów -
nież lo so wa nych z każ dej spo łecz no ści
ateń skiej. Lo gi stae by li naj wyż szą wła dzą
kon tro lu ją cą spra wy fi nan so we i ma jąt -
ko we.

W sta ro żyt nych Ate nach, oso by pu blicz -
ne by ły zo bli go wa ne do przed ło że nia spra -
woz dań fi nan so wych (ra chun ków) do ty -
czą cych ich dzia łal no ści pod ry go rem
wy ga śnię cia ka den cji na zaj mo wa nym
sta no wi sku w ad mi ni stra cji lub za prze sta -
nia peł nie nia ak tu al nej funk cji. Tę re gu -
łę sto so wa no w od nie sie niu do sę dziów,
ka pła nów, ka pi ta nów trier, am ba sa do rów
itd., a więc wszyst kich osób, któ re mia -
ły nie tyl ko do czy nie nia bez po śred nio
z pu blicz ny mi pie niędz mi, ale tak że po -
śred nio – za rzą dza ły choć by w czę ści pu -
blicz nym mie niem lub środ ka mi fi nan so -
wy mi. Oso by zaj mu ją ce sta no wi ska lub
pia stu ją ce funk cje nie zwią za ne w ja ki kol -
wiek spo sób z wy dat ko wa niem pu blicz -

nych pie nię dzy, prze ka zy wa ły lo gi stae
tyl ko oświad cze nia w któ rych po twier dza -
ły ten fakt.

Otrzy ma ne ra chun ki, lo gi stae we ry fi ko -
wa li lub prze ka zy wa li do szcze gó ło wej
kon tro li swo im współ pra cow ni kom, któ -
rzy kon cen tro wa li się na ana li zie okre ślo -
nych za gad nień. Po spraw dze niu, ra chun -
ki opa try wa no sto sow nym ko men ta rzem
oma wia ją cym za sad ność po nie sio nych
wy dat ków. Po twier dza no w nim pra wi dło -
wość ope ra cji fi nan so wych lub kwe stio no -
wa no ich po praw ność, al bo wręcz za rzu -
ca no de frau da cję pie nię dzy oso bom
od po wie dzial nym za ich wy dat ko wa nie. Je -
że li przed ło żo ne spra woz da nia nie wzbu -
dza ły żad nych wąt pli wo ści, lo gi stae po pu -
blicz nym ogło sze niu te go fak tu, ze zwa la li
da nej oso bie zaj mo wać do tych cza so we
sta no wi sko lub kon ty nu ować wy peł nia nie
po wie rzo nej funk cji.

Do pó ki ra chun ków nie za twier dzo no,
oso ba za nie od po wie dzial na nie mo gła
opu ścić kra ju lub przy jąć ja kie go kol wiek
sta no wi ska w ad mi ni stra cji. Po nad to by -
ła po zba wio na peł ni praw cy wil nych i im -
mu ni te tów.

Spra wy osób, któ rych spra woz da nia fi -
nan so we zo sta ły za kwe stio no wa ne, kie -
ro wa no do roz pa trze nia lo kal ne go są du,
wła ści we go dla da nej spo łecz no ści.
W przy pad ku spraw pu blicz nych, osta tecz -
ną de cy zję po dej mo wa ła ra da przy się głych
są du wyż szej in stan cji. Sąd roz pa try wał
da ną spra wę pod prze wod nic twem lo gi -
stae. Przed są dem in te re sy pań stwa re pre -
zen to wał urzęd nik – eta to wy lub wy bra -
ny w dro dze lo so wa nia. Oby wa te le mo gli
wy stę po wać z za rzu ta mi prze ciw ko oskar -
żo nym, któ re na le ża ło roz pa trzyć w cią -
gu 3 dni. Na zwi ska oskar żo nych i sę dziów
oraz cha rak ter nad użyć za pi sy wa no na bie -
lo nych ta blicz kach i prze ka zy wa no do pu -
blicz nej wia do mo ści. Okre śla no rów nież
wy miar ka ry za po sta wio ne za rzu ty.

Po mi mo tak ści śle okre ślo nych pro ce -
dur kon tro li ra chun ków, zwłasz cza w póź -
niej szych cza sach, do ko ny wa no czę sto
oszustw. Po su wa no się na wet do prze ku -
py wa nia lo gi sta e3.

Lo geu tai

In sty tu cją cha rak te ry stycz ną hel leń skich
po lis by ła ad mi ni stra cja fi nan so wa. Na
naj niż szym szcze blu hie rar chii apa ra tu
skar bo we go znaj do wa li się licz nie re pre -
zen to wa ni rach mi strze (lo geu tai) i po bor -
cy (prak to res). Zaj mo wa li się oni ścią ga niem
po dat ków bez po śred nio na rzecz pań stwa,
a tak że nad zo ro wa li ope ra cje fi nan so we
dzier żaw ców dóbr pu blicz nych.

Eklo ge is

W ce lu stwo rze nia sil nej flo ty do woj ny
z Per sją, każ de mia sto mia ło do star czyć
okre ślo ną licz bę okrę tów wraz z za ło ga mi.
Wie le miast, za miast bu do wać okrę ty,
wo la ło za pła cić od po wied nią kwo tę pie nię -
dzy – try but. Ścią ga niem za le głe go try bu -
tu zaj mo wa li się eg ze ku to rzy (eklo ge is)4.

Pod su mo wa nie

Syn te zu jąc obo wiąz ki przy pi sa ne lo gi -
stae, lo geu tai, eklo ge is moż na stwier dzić, że
lo gi ści w sta ro żyt nej Gre cji zaj mo wa li
się pro ble ma ty ką fi nan sów pu blicz nych,
a w szcze gól no ści: nad zo ro wa li ope ra cje
fi nan so we, we ry fi ko wa li spra woz da nia
fi nan so we, kon tro lo wa li i ana li zo wa li za -
sad ność zre ali zo wa nych wy dat ków, for mu -
ło wa li wnio ski i wy ja śnia li nie pra wi dło wo -
ści w wy dat ko wa niu pie nię dzy, pro wa dzi li
eg ze ku cję za le gło ści fi nan so wych. Z wy -
mie nio nych za dań, któ re re ali zo wa li lo gi -
ści wy ni ka, że mie li zna czą cy wpływ na ra -
cjo nal ne go spo da ro wa nie za so ba mi
fi nan so wy mi w sta ro żyt nej Gre cji.

Lo gi ści w sta ro żyt nej Gre cji

Mi ro sław Skar żyń ski1
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3 O. Seyf fert, H. Net tle ship, J. E. San dys, Dic tio na ry of Clas si cal An ti qu ities, Swan Son nen sche in and Com pa ny, Mac mil lan and Com pa ny, Lon don, New York 1895,
s. 231, 361; The Athe nian Con sti tu tion By Ari sto tle Writ ten 350 B. C. E., http://clas sics.mit.edu/Ari sto tle/athe nian_const.3.3.html; Ch. F. Her mann, A Ma nu al of the
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Trie ra grec ka. 


